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We Lwowie1
Miesięcz 1 k. SO li (90 et.) 
Kwart. 5 k. 40 h (2 zł ‘70 c l ') 
Póir 10 k 80 h. (5 zł 40 c t ) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowintj 
Mies 2 k 70 h (1 zł 55 ct.) 
Kwartalnie 8 k (4 zł.) 
Półrocznie 16 k (8 zł.)

Za granicą:
Mies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 h. (4 c t ), 

na prowincji M h. (5 ct.), 
na dworcach 12 h. (6 ct.).
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Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie V/2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: ia

jeden wiersz poutowj ołbo 
jego miejsce 20 h. (10 ct.)

Nadesłane; za jeden wiersz 
petitowy albo jegc mle.se® 

oO k (30 ct)
Doniesienia o ślubach, za­
ręczynach i inn® prywa­
tne wiaoomosel po kromce 
za jeaea . ®rm 1 korona 

(50 ct.;
R ę k o p i s ó w  ni® mnsr 

ca się.

W łaśc ic ie le : H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katoiickie: 

Dziś: Jacka i P rota.
Jutro: Gwidona Wyznawcy. 
Pojutrze: Tobiasza.

Grecko-katoliczie:
Urik. Hi. Joana. 
A łeksanara 
Pol. Poj. P. Boh.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 1 w■ ci/oncnvr ia , . i Kalendarz myshwski. Wolno polować na kozły i EKSPEDYCJA przy ul. Chorązczyznal. r  J
1. 10. Telefonu Nr. 584. ( (rogacze) i ptactwo wodne i wodne.

AŁCnC'; io o 5 g. 38 
Zachód MioncK o 6 g 14 
Barometr 765, Deszcz.

Królestwo polskie 
w „Sumie państwowej".

u.
N a P e te rsbu rg , m iasto  zam ieszkałe przez 1,400.000 

m ieszkańców  w ypada p o d o b n o  10.000 w yborców . 
W W arszaw ie w najlepszym  razie bądzie ich 6000. 
P rzypuśćm y ten „najlepszy raz" i w yobraźm y s o ­
bie 6000 o só b  najm ajętn iejszych w Wa.szaw<e! 
M anifest zachow uje się n ieu fnie w zględem  ludzi 
w olnych zaw odów , pow ściągliw ie w zględem  p rze­
m ysłu  i hand lu , udziela bow iem  g łosu  ty lko  k u p ­
com  pierw szej gildji, słow em  w szystko  to  co ru ­
chliw sze, p łynniejsze, bardziej now oczesne , wydaje 
m u się  podejrzanem . N atom iast szacunkiem  i zau ­
faniem  darzy w szelką ,,n ie ru ch o m o ść“ . I słusznie, 
chodzi przecież o  zapob iegan ie  „ruchow i", a lu­
dzie posiadający  n ieru ch o m o ść  choćby  nie k o ­
sztow niejszą niż w cenie 1500 rubli sam i są  p o ­
n iekąd  un ieruchom ien i, a całem  ich zadaniem  jest 
konserw ow ać to , co  już zbudow ane, sta ją  się  więc 
7 p o w o łan ia  konserw atystam i. W szelkie „burze­
nie" jest im w strętne, wszelkie przew ro ty  stanow ią 
dla nich grozę i postrach  O ężk o ść , so lidność, 
svm etryczność  jest w ich oczach naczelną zaletą, 
za ró w n o  kam ienicy, jak u stro ju  państw ow ego .

N a w arszaw skich zgrom adzen iach  w yborczych 
decydow ać będzie w iększość z kam ieniczników  
z ło żo n a . A tu o d w o łu ję  się  do  g ło so w an ia  po 
w szechnego w szystkich lo k a to ró w  W arszaw y i 
pytam , czy za ich wolą i za ich zgodą rep rezen ­
tow ać Dędą ich dażenia  j potrzeby ich dręczy- 
c : :!e i w yzysk iw acze?

Ci co  przywykli tuczyć się ich po tem  i z n o ­
jem , śrubu jąc  ro k  rocznie  k o m o rn e  do  bajecznej 
w ysokości w ao m aeh , w k tó re  nie k ładli iie m o- 
m ośri ani rub la , a w szelkie reperacje  uskutecznia­

li na  koszt lo k a to ró w  ? Ludzie przyw ykli zwięk 
szać sw ój m a ją tr l i d o ch o d y  bez najm niejszego  
n ak ład u  pracy , jedynie dzięki zw iększaniu  s ię  lu ­
dności m iasta  i nie zab u d o w y w au u  placów , dla 
spekulacji u g o r u j ą c y c h ,  ludzie b ron iący  się 
rozpaczliw ie p rzea  kazaą now ością , począw szy od 
uciążli wej i kosztow nej kauahzacji aż d o  sp raw ie­
nia now ej klam ki u soacuonych  drzw i, uw ażający 
za krzyw dzący ich n iesłuszn ie  w ym ysł lo k a to ró w  
i zbytek wyjazdy letnie na  w ieś, a czujący w zbie­
rający w sercach  patrjo tyzm  w postac i nienaw iści 
d o  uciskającego  rządu  najczęściej w tedy, gdy im 
policja każe przenieść s tró ża  z ro d z in a  do  w idnego 
i suchego  m ieszkania  pod  czczym p o zo rem , że 
ciem na, w ilgo tna n o ra  pod  schodam i nie jest od  
pow iednią  dla is to t ludzkich siedzibą. Z resztą  tak 
m oraln i, że w ynajm ując m ieszkania p rosty tu tkom  
iub utrzym ującym  dom y publiczne staw iają um yśl­
n ie  w ygórow ane ceny, żeby sob ie  w ynagrodzić 
w ielką przyK rość i w stręt, jaki im tego  rodzaju  
lo k a to rzy  sp raw iają , (pob iera jący  tym  sp o so b em  
p o d a tek  po śred n i o d  n ie rządu)! W szelkie wyjątki 
o d  p rzeciętnego  typu o  tyle nie w chodzą w ra ­
chubę, że na  zebran iach  w yborczych zo stan ą  z a ­
rzucone  czapkam i. W śród w łaścicieli kam ienic 
w arszaw skich  spo ty k am y  i p iekne h istoryczne na- 
z\v;ska, i znana  firm y bank iersk ie , i rosyjskich 
w ciskow ych  •.zy cywilnych dygnitarzy, tro c h ę  sp e ­
ku lan tów  budow lanych , osław ionych  procesam i o  
w alen ie  się  niedoli onczonych  kam ienic, w reszcie 
m niej znane a pom yślnością  m ateria lną  cieszące się 
o so b is to śc i. P rzeciętny p o J o m  politycznego  w y ' 
k ształcen ia  tego  św iata  nie znajduje  się bynaj 
m niej w p roste j p ro p o rc ji do  co raz  wyższe, m iaty  
kam ienic.

M oże nie będę daleką o d  praw dy, gdy p o ­
w iem , że w pojęciach  tych ludzi w yrazy rozum  i 
m ajątek  to  niem al synon im y, n iety lko  dlatego , że 
praw dziw y rozum  jest ten, k tó ry  d o  m ają tku  p ro ­
w adzi, lecz że bardzo  duży m ajątek  starczy  s ta ­
now czo za trzy gen jalne rozum y . Przypuszczaln ie  
więc panow ie  w yborcy  w ybiorą k o g o ś bardzo  bo 
gatt-go, np . A dam a h r. K rasińsk iego , (k tó ry  m a 
także m o c  kam ienic  w W arszaw ie) o  iie będą 
chemii z łożyć h o łd  tradycji. O  ile now szy prąd 
przew aży, lub n ieufność m ieszczaństw a d o  arysto  
kracji w eźm ie górę , to  m oże z u rn y  w yborczej 
w yjdzie K ronenberg , bardzo  zasłużony , albow iem  
daje na  różne  cele duzo  w ięcej, niż h rab iow ie. Tu 
jednak  an tysem ici m ogą  veto  po łożyć. Jeżeli pod 
w pływ em  sz lachetnego  en tuzjazm u, w tak  w ażnej 
h istorycznej chwili, w poczuciu, że sw ą n .isję  p o ­
lityczną zaw dzięczają og ó ło w i szerszem u, czyli lo ­
k a to ro m , zacni w yborcy zechcą s tanąć  n a  bardzo  
liberalnem , bardzo  d em o k ra t/czn em  stanow isku , 
pogodzić  w szystkie sfery  i te, k tó re  sta ią  przy ur- 
r.ie i te , k tó re  są  o d  niej odsun ię te , to  pozw ólm y 
bujać fantazji, p ieśćm y się różow em f złudzeniam i, 
póki jeszcze czas, póki ich sza ra  rzeczyw istość n ie  
rozw ieje, to  posłem  W arszaw y bądz:e ksiądz G ra- 
lewski. P on iew aż je s t księdzem , więc nasz s?cze 
:z e  katolicki lud ufać mu mus*, pon iew aż jest od 
początku  p rezesem  sekcji w vcnow aw czej tow arzy ­
stw a hygjpniczr,ego, a gdy z rezygnow ał z tego  
s tanow iska , członkow ie, tj. nauczvciele, nauczy 
cielki i leKarze b łagali, by po zo sta ł, albow iem  n ie ­
m a innego  rów nie godnego , zatem  m a p o p arc ie  in­
teligencji. P oniew aż zw alczał stra jk  szkolny, wiec 
jasną jest rzeczą, że n e n ia  nic w spó lnego  z ż td n v m i 
N iem ojew skiin i i tym  podobnym i w ichrzycielam i. 
N igdy nie zw oływ ał w ieców  i nie n a raża ł d y w a­
nów  na  sch o d ach  na zadep tan ie  i zniszczenie, co 
m u zjednyw a uznanie kam ieniczników . Ż e jest pa- 
tr jo tą  św iadczy fakt, iż m ia ł m ieć kiedyś jak ąś re ­
wizję i zaD roniono  m u daw ać lekcje na pensjach, 
co  też uczynił i og ran .czy ł się na u rządzan iu  re ­
kolekcji d la  „inteligentnych kob ie t" i „in teligent­
nych m ężczyzn". S łow em , je s t to  kandydat jakich 
m ało , n ik t go  zw alczać nie m oże, a to , że w żad ­
nym  ruchu  politycznym  u d z ia łu  nie b ra ł, że oro- 
g ram y ani p rądy  polityczne d la  n iego  nie istniały, 
to  w łaśn ie  znakom icie  o  nim  św iać .zy . K tóż bó- 
w:em  u nas tru d n ił się  p o lityka  p rócz  w archo łów , 
h isteryczek i s tu d en tó  v !

T ak  będą w yglądały w ybory  do  dum y w W ar- 
szav 'ie, a na  prow incji niew ątpliw ie bardzo  p o d o b ­
nie, gdyż p o d o b n e  żyv.loły w ezm ą w nich udział.

Je s t m oże na to  ieden , ale ty lko  jeden 
s p o s ó b :

Ci co  pracu ją , m yśia i w alczą, niech s t a r ą n a  
s traży  w yborów , niech w yw rą nacisk  n a  w y b o r­
ców  i ich kandydatów , nacisk  tak  silny, żeby aż 
się  s ta ł g roźnym , niech zażądaią, by w ybrani p o ­
słow ie  przed  w yjazdem  do  P e te rsb u rg a  zebrali się 
w W arszaw ie, n iech im dadzą kategoryczny  na 
kaz, by w dum ie nie ośm ielali się w yrażać i re ­
prezen tow ać żadnych innych p o trzeb  p rócz  potrze 
by sejm u w W arszaw ie na podstaw ie b ezp o śred ­
niego , pow szechnego , ta jnego , ró w nego  g ło so w a­
nia, i niech ten nakaz  będzie zarazem  takiem  ulti­
m atum , by nasi przedstaw iciele  ze stracnu  m usieli 
się stać  odw ażni.

Czy jednak  i ten sp o so b  nie zaw iedzie ? Czy 
s trrch  nie zrodzi raczej ca łego  szeregu w ykrętów  
i m atactw  ? Czy nie pow tórzy  się  w P ete rsb u rg u  
ta b o lesna  trag ikom edia , jaką  coroczn ie  og lądam y 
w W iedniu i B erlin ie?  Czy ca ła  różn ica  między 
tem  co  jest, a  tern co  nastąp i nie będzie p o legała

n a  tem , że ci co  nas d o tąd  na w łasną  rękę i z 
w łasnej och o ty  kom prom itow ali na  każdym  kroku , 
nadal k o m p ro m ito w ać  będą oficjalnie, legalnie, na 
zasadzie  poselsk iego  m andatu  ? Czy też m oże d o ­
czekam y się chwili, gdy konsty tucjonaliści rosy jscy  
w dum ie petersbursk iej pow iedzą publicznie na 
szyrn p o s ło m  to , co  socjalista  L edebur pov e- 
dział P o lakom  w parlam encie  n iem ieck im : „P a ­
now ie nie jesteście godn i tego  ludu, k tó ry  was 
w ysyła !“

W każdym  razie zbliżająca się  ep o k a  przed 
w yborcza p e łn a  Dędzie ciekaw ych —  śm ieszno- 
sm utnych ep izodów . N ajp rzód  będzie jeden  za s łu ­
gujący na  u w a g ę : O to  w W arszaw ie zaw rzał ruch 
rew olucyjny, lud  walczył, ginął, bom by  rzucał, a 
zam ożni ludzie chyłkiem  wyjeżdżali za 'g ran icę  iub 
d o  swych w iejskich m ajątków .

M eble o d d aw an o  na sk ład , aby  ich b roń  B oże 
socjaliści i anarchiści nieuszkoazili, b ra ło  się  p a ­
szp o rt zagraniczny ?a 30 rubli, i jazda. Ale o to  
jesień p rzy n io sła  p seu ao konsty tuey jną  re fo rm ę ; 
chwila ciszy, stan  w ojenny trzym a w żelaznych 
kleszczach lud buntow niczy, w ładze ręczą za bez­
pieczeństw o i pociągam i zagranicznym i w racają 
w yborcy. —  W ichrzycieli pom ieszczono  w cytadeli, 
w Paw iaku i w innych doD.*ze zam ykanych  loka- 
■ach, m o żn a  więc sp o k o jn ie  odbyw ać wiece w y­
borcze, dc 80 o só b  w jednym  sa lon ie , i dla r o z ­
m aitości zająć się p rogram em  politycznym  zam iast 
koncertow ym  i teatralnym . T ak j e s t ; nasi w yoor- 
Cj d o  „dum v“ —  są  dziś przew ażnie n ieobecni, 
ala m ogą  w rócić każdej chw ilę o  iie g en era ł Ska- 
ło n  zaręczy , że już bom b nie będzie.

A jednak  'akżeż inaczej, jakże w ręcz przeci­
w nie w yglądałoby  u nas konsty tucy jne życie gay- 
by r.am  nie narzucano  fikcji, że 6000 najbogatszych 
m ieszkańców  W arszaw y rep rezen tu je  W arszaw ę, że 
40 k i'ku  w ybrańców  najbardziej przeżytych, wyia- 
łow iałych , zdegenerow anych  sfer naszego s p o łe ­
czeństw a, m ogą  o trzym ać pe łnom ocn ic tw o  całego  
żyw ego i p ragnącego  żyć n a r o d u ! !

Iza  Maszczeńska.

pod adresem Namiestnika i j f c u ł k a  
kraju,

O  poszanowaniu ustaw przez nasze galicyjskie 
władze polityczne i autonomiczne, które mają stać na 
straży tych ustaw, niech pouczy na niwie galicyjskiej 
zerwany kw iatek:

W gminie Płaszćw , pow. Podgórze, jest cały sze­
reg cegielni, które m ają w całej okolicy Krakowa 
wiele współzawodniczek, wskutek czego tego rodzaju 
nowe przedsiębiorstwa są wręcz w okolicy Kranówa 
zbyteczne, bo nietylko nie rokują korzyści lecz z g ó ­
ry zapowiadają straty.

O tem przekonać ■ się łatwo za pośrednictwem 
zwykłego wywiadu u każdego właściciela cegielni, a 
szczególnie u p. Czecza, który miał dotychczas 2 ce­
gielnie, a na żadnej dobrze nie wyszedł i obu się 
pozbył.

Ten to  p. Czecz, sławny z dyrektorstwa w pc 
wiciowej kasie oszczędności w Wieliczce —  jego 
współdyrektorowie odsiadują obecnie więzienie w Wi­
śniczu za krociowe oszustwa popełniane w tejże ka- 
s;e —  postanowił kosztem gminy Płaszów przyjść do 
trzeJe , cegielni.

Mumowice uzyskał on w starostwie w P odgó­
rzu konsens na budowę przedsiębiorstwa wyrobu ce­
gieł 1 dachówek na gruntach gminy Płaszowa, munc, 
że rada gminna żadnych gruntó* mu nie odsprzedała 
ani wogóle pod żadnym tytułem nie odstąp:ła.
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Starostwo w Podgórzu r.ie uwzględniło wcale 
protestu kilkudziesięciu mieszkańców gminy Płaszów 
przeciw rozporządzaniu cudzą własnością przez p. 
Czecza, a chociaż przeciw temu konsensowi wszedł 
rekurs do namiestnictwa, który niewątpliwie będzie 
uwzględniony, zezwala już teraz na budowę gmachów 
dla przedsiębiorstwa potrzebnych.

Tak więc p. Czecz bez kon',ensu na cudzym grun 
cie buduje gmachy, gdy tymczasem . frednemu w ło­
ścianinowi komina na własnym domu bez zezwolenia 
władzy policyjno ogniowej poprawić nie wolno. Cie­
kawszą jeszcze w całej tej sprawie jest okoliczność, 
że nie p. Czecz, który ma konsens (oczy* iścia o ile 
go w droaze instancji uzyska), cegielnię i dachówkar 
nię buduje, lecz czyni to rada gminna w Płaszowie na 
gruncie gminnym, me maiąc na to  wcale konsensu.

Przedsiębiorstwo takie wedle zdania znawców k o ­
sztować musi jakie -p ó ł  miljona koron — gmina po 
zebraniu wszystkich możliwych oszczędności — może 
zebrać na ten wypadek 20.000 koron t zn. że ogrom 
ną poprostu sumę 480.000 koron przyjdzie gm.nie po 
życzyć.

Z pomocą pospieszył już częściowo p, Czecz, Do 
z okradzionej kasy powiatowej w Wieliczce wystarał 
się o pożyczkę 100.000 kor. na 5%  byle tylko rada 
gminna na jego konsens, ale za piemądze gminne i na 
gruncie gminnym budowę ccgielr i jak najprędzej p ro­
wadziła.

Przeciw zabójczej wprost działalności p Czecza 
wniosro stu kilkunastu obywateli gminy Płaszów protest 
do Wydziału krajowego, podnosząc w słowach roz­
paczliwych a na reainem obliczeniu opartych zupełną 
ruinę gminy na wypadek dopuszczenia do budowy 
przedsiębiorstwa z góry na bankructwo przeznaczo­
nego.

W ydział krajowy spisał się tutaj dzielnie, bo rze 
czony protest przesłał do zaopiniowania wydziałowi 
powiatowemu w Wieliczce, na kró-ego czele stoi wła 
śnie ten sam p. Czecz, który r.ogi łam ie w gonitwie 
za tern, by cegielnię w Płaszowie wybudować z po 
minięciem ustaw, nad których wykonaniem on sam 
jaico marszałek władzy autonomicznej czuwać po­
winien.

P. Czecz okazał przytem tyle sprytu, że na tech­
nicznego doradcę budującej się cegielni zaprosił p. in 
żyniera Rollego. dyrektora szkoły ceramicznej w Pod­
górzu, chcąc się w ten sposób zabezpieczyć przed nie 
przychylną opinją tego znawcy, któiego ewentualnie 
władze o zJanie zapytywać mogą.

P. Czecz sądzi, że pieniądzmi i to jeszcze nie 
własnymi, bo z gminy pochodzącemi. zdoła uzyskać 
korzystne fachowe orzeczenie a gdy do tego doda 
własny referat niby z wydziału powiatowego w W ie­
liczce pochodzący, to  o budowę miljonowego przed­
siębiorstwa, które go nic nie będzie kosztować, a na 
które będzie m iał konsens może być spokojny.

Rzeczywiście też pod okiem starostwa w Podgó­
rzu i przy interwencji wydziału powiat, w Wieliczce 
buduje się kosztem gminy Płaszów  niesłychanie ko­
sztowne przedsiębiorstwo i to  wbrew przepisom, które 
w obrębie tak zwanego rejonu fortyfikacyjnego, do 
którego gmina Płaszów  należy, są tak ostre, że Die- 
dnemu włościaninowi nawet kurnika zbudować nie 
wolno.

Czyżby p. Czeczowi z tego względu, że za roz­
drapanie publicznego grosza w kasie pow. w Wielicz 
ce nic mu się nie stało , wolno było już deptać u 
stawy?!!

Wśród mieszKanców gminy Płaszów  panuje silne 
wzburzenie, które może mieć poważne następstwa, je­
żeli potentatom powiatowym nie wskażą właściwej d ro ­
gi władze wyższe.

KRONIKA.
We Lw ow ie.

— N iem czenie sem inarjum  nauczyciel, żeńsk. 
we Lwowie. Dowiaaujemy się, że dyrekcja tego za­
kładu postanowiła we wazystkidi czterech kursach po­
dzielić uczenice na dwa oddziały wyłącznie dla wy­
datniejszej nauki języka niemieckiego, ze szkodą języka 
ojczystego i innych przedmiotów. Jest to  niebywały 
dotychczas wypadek w naszem szkolnictwie i jeżeli 
przyjmie się w innych zakładach, m ole  zwichnąć 
polski charakter seminarjów nauczycielskich, i tak już 
do połow y zruszczonych. Jeszcze czas zaradzić z łe­
mu i zaniechać wiwisekcji na ciele przyszłych wycho­
wawców, mających nieść kaganiec oświaty między 
jud polski.

— Sprzedaż m ię s a  prow incjonalnego. Po
jednodniowej przerwie w sprzedaży taniego mięsa na 
pl. Strzeleckim, spowodowanej szabasem, tern większy 
był wczoraj pokup Już o g. 10 przedpoł. sprzedawa­
no ostatki, a wiele osób odeszło, nie mogąc nabyć 
mięsa. Sprzedano oko ło  500 klgr. Do biura targow e­
go magistratu zgłosiło się znowu kilku nowych przed­
siębiorców z prowincji, jest więc nadzieja, że w bieżą­
cym tygodniu sprzedaż mięsa znacznie się powiększy.

—  Z grom adzen ie  rzeźników . Drugie z rzędu 
zgromadzenie członków cechu rzeźnickiego z okazji 
zaprowadzenia przez magistrat sprzedaży mięsa pro­
wincjonalnego, odbyło się wczoraj wieczór w sali 
„Gwiazdy". Przebieg zgromadzenia był, podobnie jak 
pierwszym razem, burzliwy. Z dyskusji obu zgrom a­
dzeń wiaać że nowe przedsiębiorstwo, zaprowadzone 
przez magistrat, jakkolwiek na razie w małych roz 
miarach, „zalało sadła za skórę" naszym rzeźnikoru. 
Na pierwszem zgromadzeniu uchwalono szereg postu 
latów, z którymi miano zwrócić się do gminy o zrea­
lizowanie. wczoraj zaś zw ołało pizełożeństwo człon­
ków dla wysłuchania i omówienia odpowiedzi prezy­
denta m. J ik wiadomo, prezydent p. Michalski, po 
dłuższej konferencji z deputacją rzeźników, zażądał, 
aby przedłożono mu memorjał Wobec tego, że na żą­
danie rzeźników nie dano jeszcze ze strony prezydjum 
ostatecznej odpowiedzi, wczorajsza dyskusja toczyła 
się na ten sam temat. Bardzo żywy udział w dysku 
sji brał osfawiony pośrednik mięsa Katz. Człowiek 
ten, którego obdarzono mianem „króla wołowego", 
nie mógł usiedzieć na miejscu; co chwila wstawał i 
przerywał mowccm. Więcej oyła takich, którym Katz 
potakiwał i to  z wielką radością, a bardzo się gnie 
w ał na p. Li s i e w i c i  a z Lyczakowa, który śmia­
ło  wypowiedział prawdę pod adresem takich Katzów, 
a zarazem i swoim kolegom nie szczędził wymówek, 
że sami winni temu, iż takim, jak Katzy etc. muszą 
dzis ulegać.

P. Lisiewicz radził, aby raczej drogą porozumienia 
iść do polepszenia dzisiejszych złych stosunków, ani­
żeli ooierać radykalne środki jak strajk, który może 
niekoniecznie wyjść na korzyść biedn;ejszych jednostek 
rzeźaickich, obarczonych rodziną. Rady jego wywołały 
niezadowolenie, zwłaszcza p. S z e w c z u k a ,  który 
polemizował z wywodami p. Lisitwicza. Dziś ma być 
doręczony prezydjum m. memoriał.

—  Z b łą k a n y  c h ło p a k . Na pl. Gołuchowskich 
przy trzym ał policjant 6 letniego Jasia  Janiszow skiego 
z Janowa, który b łąkał się tam bez opieki rodziców 
Odstawiono go do komisarjata II. dzielnicy.

—  N agłą śm iercią zm arł wczoraj Jan Ulmann, 
były buchalter, którego wypuszczono ze szpitala jako 
nieuleczalnego.

— Ntepoczciwa m am a. Na 48 godzin aresztu 
skazała wczoraj policja Marję Dunarową, żonę zarob- 
nika za to, że wyprawiając awanturę z mężem z k tó ­
rym me żyje, pobiła przy tej sposoDności parasolem 
swoją 7 letnią córkę.

—  Znaleziono  na ul. Karola Ludwika trzy bry­
lanty, ujęte w srebro i złożono je na policji.

—  Zguba. Broszkę zło tą wysadzaną 3 brylanci­
kami, wart. 300 kor., zgubił na ulicy p, Maks. Eksel- 
biert. —  Żona adwokata, p. L. Weinowa, zgubiła na 
ul. Sykstuskiej pugilares, zawierający 70 kor.

—  Pobicie. Dwóch robotniKów Mykitę Stary 
ckiego i Stan. Turzańskiego, pobili wczoraj "wieczór 
nieznani ludzie za rogatką janowską w sposób bardzo 
bolesny. Starycki ma kilkanaście ran, z tego 3 rany 
kłute w piersi. Obu ranionych opatrzyło pogotowie 
atunkowe, a Staryckiego w stanie groźnym odwiezio­
no do szpitala.

Z d z ie ln ie  zak o rdonow ych .
o -  Sam orząd  na Litwie, z Petersburga dono­

szą do „Siew. Zap. S łow a“ , że ukończone zostały już 
wszystkie czynności, dotyczące projektu wprowadzenia 
samorządu ziemskiego do tych gubernij, które go do­
tychczas nie posiadają. Sprawa ta ma być przedmio­
tem obrad na najbliższej sesji Rady państwa.

~  Języ k  polski na kolei w arszaw sko-w ie­
deńskiej. Dzienniki warszawskie podają, że w wy­
dziale kontroli I. rozpoczęto drukowanie na własnej 
maszynie bileiów osobowych z tekstem polskim na je 
dnej stronie. Biiety w dwóch językach będą rozesłane 
kasjerom na stacja po wyczerpaniu zapasu biletów 
z napisami rosyjskiemi. Z drukarni tej korzysta ró ­
wnież kolej łódzka dla swoich biletów.

literatura i sztuka.
R epertuar tea tru  m iejskiego.
W p o i/e d m łe k  „Zem sta", komedja w 4 aktach 

Aleksandra hr. Fredry (cjca).

grzm ienie niemi.
Według doniesień dzienników włoskich szkoda 

wyrządzona przez trzęsienie ziemi w Palmi przekra­
cza wszelkie pojęcie. Jeszcze i teraz dają się odczuć 
lekkie wstrząśnienia ziemi. Liczba osób, które straciły 
życie w Porgnelia obliczają na 30. W Melito jeszcze 
ciągle powtarzają się lekkie wstrząśnienia ziemi. Z pod 
gruzów wydobywają coraz nowe zwłoki. W pewnem 
miejscu wydubyto & pod gruzów zwłoki całej rodziny, 
złożonej z 11 osób. W Caitanzaro spędziła ludność 
noc pod gołem  niebem. Liczba ofiai wynosi w Jop- 
polo 200. W Martirano ciągle wydobywają jeszcze 
zwłoki z pod gruzów. Liczba rannych i ofiar ma w y­
nosić 2 200. W Coseura zaw auła się część kościoła 
wraz z wieżą. W Castilionie zawaliło się 16 domów. 
W Castro Libero zginęło 10 osób, Szkody wyrządzo­
ne w San Lucido są straszne. Pod gruzami znalazło 
śmierć wiele osób. Także w innych częściach prowin­
cji wyrządziło trzęsienie ziemi niezwykłe szkody. Na 
wyspie Stromboli prawie wszystkie domy mniej lub 
więcej uszkodzone.

Ilość ofiar podają na 50.00u l u d z i .  Woisko w y­
ruszyło natychmiast z pomocą.

Podczas wydobywania zwłok i rannych z pod 
gruzów, o Igry wały się straszne sceny. Włoski mini­
ster robót '  publicznych Ferrari udał się na miejsce 
katastrofy wraz z dwoma podsekretarzami stanu. Król 
podwyższył sumę przeznaczoną dla ofiar na 100.000 
lirów. Pociągi ratunkowe musiały się w wielu miej­
scach zatrzymywać, gdyż trzęsienie uszkodziło tor. 
Dla niesienia pomocy pospieszyli doktorzy, studenci 
medycyny i „Czerwony Krzyż'* Rannych transporto­
wano koleją, wozami i taczkami, na północ. Wielu z 
nich um arło w drodze. Podczas trzęsienia ziemi w 
Cattanzaro pow stała niesłychana panika w więzieniu, 
mieszczącem kilkuset skazańców Gdy mury więzienia 
poczęły się walić, umieszczono skazańców pod gołem  
niebem pod strażą wojskową. Podobnież zapanowała 
panika w szpitalu, gdy obok stojąca wieża runęła i 
załam ała swym ciężarem dach kościoła.

C attanzaro  11. września. Według oficjalnego 
sprawozdania, we wszystkich gminacn przwincji Cattan­
zaro, wyrządziło trzęsienie ziemi wielkie szkody. Wie­
le gmin zniszczało zupełnie. Liczba ofiar w prowincji 
Cattanzaro, jak dotychczas stwierdzono, wynosi 450 
zabitych i tysiące rannych.

Rzym. 11. września. Rada municypalna uchwaliła
50.000 lirów dla ofiar trzęsienia ziemi.

W edług doniesień z Cattanzaro katastrofa coraz 
straszniej się przedstawia. Wiele osób obozuje pod go­
łem  niebem, gdyż w domach nie można mieszkać. 
Dotychczas stwierdzono, ż t  w Cattanzaro zginęło 100 
osób, i 200 odniosło rany.

Według wiadomości z Posenta wyrządziło trz ę ­
sienie ziemi w całej prowincji nieobliczalne szkody. 
Ludność obozuje pod gołem niebem.

Z M esyny donoszą : Według sprawozdań nade- 
szłych z 21 miejscowości, dotkniętych trzęsieniem zie­
mi, liczba ofiar ma wynosić 2000, zaś liczba rannych 
10.000. W P i z z o  zapadła się skała na czterdzieści 
metrów w ziemię. Pewien pastuch, który właśnie pę­
dził bydło na paszę, został przez rozsuwającą się zie­
mię pochłonięty. Wszędzie Drak lekarzy i środków 
opatrunkowych. W okręgach dotkniętych trzęsieniem 
ziemi znajduje się w danej chwili bardzo wielu piel­
grzymów, którzy przy Dyli na święto Matki Boskiej. 
Wszyscy oni oblęgają urzędy telegraficzne, chcąc dać 
wiadomość rodzicom o sobie.

Rcgio di C aiabria. 11. września. O  g 3’8 po- 
poł. odczuto dwa faliste wstrząśnienia ziemi, które 
trw ały bardzo krótko. Wśród ludności zapanowała 
wielka panika.

Rzym 11. września. Izba robotnicza uchwaliła, 
że wszyscy należący do niej robotnicy mają ofiarować 
dzienny zarobek na rzecz dotkniętych katastrofą trzę­
sienia ziemi.

Rzym 11. września. Cesarz Wilhelmj i prezydent 
Loubet wystosowali do kró, i telegramy kondolencyjne 
z powodu katastrofy w Kalabrji.

Rzym III. września Rada ministrów uchwaliła
250.000 lirów na dotkniętych trzęsieniem ziemi. Pre-

TUTKI 1 B1BUŁKI S. W. Niwnojowskrejt# -
^  G f t i A R E T O t f E  mają od 20 lat ustalone uznanie najlepszych. B O T  Wszędzie do nabycia
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-zydium gab.netu subskrybowało 25.000 Lir©#, a w ło ­
skie towarzystwo żeglugi ofiarowało 10.000 lirów.

R a c c o n id e  11. września. Król Wiktor Emanuel 
wyjechał w niedzielę specjalnym pociągiem do Kala 
brji celem naocznego przekonania się o rozmiarach 
klęski.

M o n te le o n e  11. września. Minister robót pu­
blicznych Ferari zwiedził miejscowości Porgelia i Eu- 
sina, w których wszystkie budynki aioo runęły, albo j 
zostały uszKodzone. Minister uazielił komitetom ratun­
kowym wydatnego wsparcia.

T ro fe a  11. września. Minister robót publicznych 
Ferrari objeżdżając okolice nawiedzone trzęsieniem zie­
mi, przybył tutaj i przepędził noc w wagonie kolejo­
wym Po dworcach ludność wręczała mu swoje proś­
by. Minister udzielał wsparć pieniężnych i zostawiał 
wszędz e lekarzy. Szkody są wielkie, jednakże donie­
sienia o liczbie ofiar były przesadzone.

Zeiegrainy „Knrjera lw ow skiego4' . -
T o ru ń  11. w rześnia. K andydat niem iecki Or- 

tel (n a ro d o w o  liberalny) zw yciężył B rejskiego m a­
łą  ty lko  w iększością  —  na n iego  p ad ło  14.803 
g ło sów , na  B rejskiego 13558 a na soc ja listę  Srem - 
sk iego  460.

W ie a e ń  11. w rześnia Pew ien d y rek to r T o ­
w arzystw a naftow ego z Rosji, ośw iadczył, że nie 
jest w ykluczonem , iż z pow odu  w ydarzeń w Baku, 
o tw artą  zostan ie  na  pew ien czas granica ro sy jska  
-dla im portu  nafty i że austrjack i su row iec  znajdzie 
zby t w ROoji. C hociażby ź ró d ła  naftow e w Baku 
nie u>eg>y zniszczeniu, to  w każdym  razie sk u t­
kiem  zniszczenia zak ładów  m aszynow ych do  w y­
d o b y w a n a  ro p y , up łyn ie  najm niej rok , nim  bę­
dzie m ożna w ydobyw ać naftę w takiej ilości, jak  
do tychczas.

W ied eń . 11. września. Ceserz mianował na re 
sztę oieżącegu OKresu członkiem Rady szkol, krajów, 
ma Bukowinie profesora Pihulaka, posła na Sej u i do 
Rady państwa.

S a la m a n k a  11. września. Na targowicy miej­
skiej spłoszyło sit, 3000 mułów, pctratowanych jest 
75 osób, między niemi wiele ciężko rannych.

B e lg rad  11. w rześn ia . Z  pow o d u  o g ło szen ia  
p e łn o le tn o śc i se rbsk iego  następcy  tro n u , nadeszły  
te leg ram y  gratu lacy jne z państw  sąsiedn ich , m ię­
dzy inneiTu serdeczny  telegram  od  cesarza  F ra n ­
ciszka Jó zefa  I.

B e lg rad  11. września. (Oficjalnie). Uzbrojeni Ar- 
nauci i tureccy żołnierze gran.czni chcieli zająć dwa 
serbsiue blokhausy Koło Kurszulinu. Straż serbska nie 
m ogła odeprzeć Arnautów, którym pomagali żołnierze 
tureccy,, Arnauci i żołnierze tureccy dali salwę do zbli­
żającej się serbskiej komisji inspekcyjnej. Kapitan żan- 
darmerji, 2 oficerów i 1 piechur zabity. Jeden podofi­
cer i 3 żołnierzy rannych. Serbską straż graniczną po 
j.-ir'i mieszkańcy okoliczni, poczem Arnautów odparto. 
Żołnierze tureccy odeszli do swoich blokhausów, a 
serbscy zajęli blokhausy serbskie.

O  p o w s z e c h n e  g lo s o w a n ie .
Budapeszt 11. w rześn ia . Liga pow szechnego  

g ło so w an ia  o d b y ła  w czoraj m iting, na  k tó rym  u- 
chw aliła walczyć dopóki p arlam en t nie uchwali 
pow szechnego  g łosow an ia  p o p o łu d n iu  o d b y ło  się 
w tej sp raw ie  zgrom adzen ie  socjalistyczne, w któ- 
rem  w zięło  udzia ł 90tX) o so b . G łów ny  m ów ca 
G arb ey  a tak o w ał koalicję jak o  pozo sta jącą  pod 
w pływ am i arystokra tycznem i i w zyw ał do  staw ie­
n ia  się dnia 15. bm . przed gm achem  parlam entu , 
z zachow aniem  godności i sp o k o ju . W 25 m iejsco­
w ościach w ęgierskich odby ły  się p o d o b n e  z g ro ­
m adzen ia .

Na wyścigach.
B elg rad  11. września. Podczas wyścigów oficer­

skich w obozie Banicy, zaszło kilka wypadków. P o­
rucznik Zrelicz jest śmiertelnie raniony, por. Lazare- 
wicz ciężko. Rannych jest również 3 oficerów, którzy 
spadł, z koni, z powodu upadku Lazarewicza. Król i 
następca tronu osobiście udali się na miejsce w y­
padku.

Ziem ie polskie.
Berlin 1 '.  w rześn ia . W edług pryw atnych  w ia­

d o m o śc i z W arszaw y, zab ito  w  nocy  trzech  ż o ł­
nierzy policyjnych, dw óch ran io n o .

P etersb u rg  11. w rześnia. (Pet. Ag. teł.) Ko­
m ite t specjalny p o d  przew odnictw em  sen a to ra

S olsk iego  ukończy ł p racę nad regulam inem  dum y 
i w yboram i o raz  przy jął z p ew iw n i zm ianam i 
p ro jek t o  zasto so w an iu  ustaw y z dnia 19. z. m. 
w K r ó l e s t w i e  P o I S K i e m .

Z a b u r z e n ia  n a  K a u k a z ie .
Ty flis  11. w rześn ia . (P et. ag tel.). W śród  ro  

bo tn ików  ro lnych  w S uchun objaw ia się o d  5. bm . 
pew ne zanie oko ien ie . N am iestn ik  zarządził uży­
cie energicznych ś ro d k ó w  na w ypadek  n a jm n ie j­
szego  w ykroczenia przeciw  w łaścicielom  ziem skim . 
W Suszy n astąp iło  po jednan ie  pom iędzy  T a taram i 
a O rm ianam i. ' O bce żyw ioły  zosta ły  w y d a lo n e  z 
m iasta. G en e ra ł T akaiszw in  telegrafuje z Suszy, 
że w edie sp raw ozdań , jak ie  o trzym ał, n a s tą p iło  
u spoko jen ie .

T y flis  11. w rześn ia . (Pet. ag . tel.). W B aku 
stan  jest beznadziejny. S łychać tam  ciągle ogień 
działow y i ka iab inow y. P ożary  szerzą się dalej. 
D aje się uczuć b rak  w ody i chleba. R obotnicy 
cierpią g łód . G en era ł-g u b ern a to r polecił policm aj- 
s tio w i Szirinkonow i użycie jaK najenergiczniejszych 
ś ro d k ó w  celem  o ch ro n y  m, Baiui.

Z  c a r a tu .
P e te r s b u r g  11. w rześnia. M aksym  G ork ij z a ­

przecza, jakoby  chciał kandydow ać d o  dum y  n a ­
rodow ej. T w ierdzi o n , że nie p o siad a  kwalifika- 
cyj na w yborcę i że d o  dum y należeć nie chce 
także z teg  * pow odu , pon iew aż uw aża, że jego  
p rzek o n an ia  polityczne w przyszłej dum ie byłyDy 
zan ad to  n ieprzejednane.

P e te r s b u rg  11. w rześnia. C arow a w dow a w raz 
z w. ks. M ichałem  A leksandrow iczem  od jech a ła  
d o  D anji.

P e te r s b u r g  11. w rz e p ś a . (Pet. Ag. teł.) N a­
czelny k o m an d an t o aesk ieg o  o k ręgu  w ojennego  
gen. konnicy  K ochanow  z pow odu  ch o ro b y  o trz y ­
m ał zw olnienie. N astępcą jego  zostan ie  k o m e n ­
dant 2. a im ji m andżursk iej gen. K au ibars.

P e te r s b u r g  11. w rześnia. (Pet, Ag. tel.) U kaz 
carski z dnia 27. zrn. w prow adza prow izoryczn ie  
now y regu lam in  zarządu  wyższych zak ład ó w  n a u ­
kow ych. M ianow icie na  przyszłość  m ają re k to ra  
w ybierać dziekani, a sek re ta rza  p ro fe so ro w ie  w y­
działów . Wy boi v odbyw ać się m ają  przed ro z p o ­
częciem  ro k u  szkolnego . P o rząd ek  biegu nauki 
należy ao  rady dziekanów , k tórzy  w raz ie  z a k łó ­
cenia sp o k o ju  m ają p raw o  postaw ić w n iosek  o 
zaw ieszenie w ykładów . S p o rn a  kw esije s tu d en ck ie  
należą do  rady dyscyplinarnej, z łożone j z p rofe- 
s o ió w .

P e te r s b u rg  11. w rześnia. (D oniesien ie  petersb . 
ajencji tel.) W najbliższym  czasie ukaże się  ukaz 
ca rsk i,zn o szący  podw yższony poda tek  od  dow ozu  
kilku am erykańsK ich produkcji. W itte o trzym ał p o  
lecenie zaw iadom ien ia  o tem  prezyden ta  R oose- 
velta. (Czy to  p rezen t za pośredn ic tw o?)

M o sk w a  11. (Pet. Ag. teł.) Z abó jca  n acze ln i­
ka m iasta  S zuw ałow a, K ulikow ski, z o s ta ł u ła sk a ­
w iony  na  dożyw otn ie  p rzym usow e ro b o ty .

M o sk w a  11. września. Gubernator Durnowo wy­
dalił stąd najwybitniejszych śpiewaków opery carskiej 
panią Brunn i pp. Sibirjakowa i Kanjonskiego —  uza­
sadniając to  tem, że im jako żydom nie wolno mie­
szkać w Moskwie. Sibirjakow przez dłuższy czas był 
także śpiewakiem opery carskiej w Petersburgu.

S e b a s to p o l  11. w rześnia. (P et. ag. t e l ) .  Sąd 
w ojenny m arynarsk i po 10-Jniow ej rozp raw ie  z 
pom iędzy  75 m arynarzy  pancern ika  „G eorgij Po- 
b iudonosec*  sk aza ł 3 na  śm ierć , 19 na  ro b o ty  
przym usow e, 33 do  ro t a resztanck ich  a 20 uw oln ił.

stanci są  uzbrojeni w b roń  palną i Domby. D o ­
m agają  się oni odm ów ien ia  ratyfikacji trak ta tu  
poko jew ego . Rząd zam K nął tok ijską haię ludow ą, 
poniew aż w niej rodziły  się n iepoko je . Z am kn ię to  
rów nież jed n o  stow arzyszenie  akadem ickie  i za ­
orano  jego  ko respondencję .

N a K orei, w Seul i M azam po w ybuchły  n ie­
poko je , k tó re  p rzybierają  ch a rak te r w rogi dla c u ­
dzoziem ców .

T o k io  11. w rześnia. (B. R eutera;. A dm ira ł Ja - 
m am o to  ośw iadczył, że m im o w ielkiego ro zg o ry ­
czenia  z pow odu  w aru n k ó w  poko ju , należy w ziąć 
pod  uw agę, że zdobycie W ładyw ostoku  k o sz to w a­
ło b y  wiele ofiar i w y m agałoby  w ielkiego n ak ładu  
pien iężnego . D latego  należy się obecnym i w aru n ­
kam i poKoju zadow olić . A dm ira ł p o a n ió sr  w k o ń ­
cu, że R osja obecnie z pew nością  zbuduje silną 
flwtę, a  Ja p o n ja  m usi być g o tow a i ze sw ej s tro ­
ny przedsięw ziąć odpow iedn ie  krok i.

T o k io  11. (B. R eutera). W edług ośw iadczen ia  
bar. K atsury , Ja p o n ja  o trzym uje  nie ty lko  zw ierz­
chnictw o, ale także zup e łn ie  w olną  rękę  w K orei. 
C o się  tyczy kolei na  p o łjd n ie  od  C zungczan, o- 
trzym uje Ja p o n ja  n iety lko kolej o d  C zantu, k tó ra 
jej będzie o d s tąp io n ą , lecz także kopa ln ie  węgla 
Futau  i Jen ta j. C o do  o p ró żn ien ia  M andżarji uzy­
sk an o  term in  10 m iesiączny.

T o k io  11. w rześnia. (B. R eutera) S traż  k o ło  
poselstw  zagranicznych o d w o łan o . Nie zachodzi 
obaw a napadu  na  k ośc io ły . *

T o k io  11. w rześnia. (B . Reut.) Z ap an o w ał tu  
sp o k ó j. R ozgoryczenie w praw dzie zm ala ło , ale 
agitacja trw a dalej. Nie spodziew ają  się podobnych  
w ykroczeń, T rad n o  Oznaczyć listę zabitych i ra n ­
nych, gdyż wielu rannych u k ry to  po  dom ach . P o ­
licja używ ała ni-: rew olw erów  ale szabel, w skutek 
czego rany  są  m niej ciężkie. O d  zaprow adzen ia  
stanu  ob lężen ia  nie Dyło po trzeby  zbro jnej in te r­
wencji. Ruch tram w ajow y p rzyw rócono .

NADESŁANE.
(Za rubrykę tę redakcja ale bierze ©dpOwiedziaWoidł.

Kto cel 
osiągnie?

T-lko ten, który posiada obok sity m iw ularnej i elastyczno­
ści także potrzebną w y t r w a ł o ś ć .  W y t r w a ł ^ ś c  w na­
szych czasach nerwowych jest pierwszym waruturiom powo­
dzenia. Odnosi się to nietylko do stwierdzenia zdolności 
ludzkich, lecz także dla wielu rzeczy życia codziennego, któ­
re zaliczamy często do pobocznych. Jeżeli W przez ez»i_ 
dłuższy jest chory na żołądek lub kiszsi, albo też leżeli 
dzieci należycie nie są odżyw.ane, słabowite, skrofuh :zne 
albo blade, to nie wystarczy dawanie przejściowo środków 
wzmacniających, raczej musi być przeprowadzoną z w y ­
t r w a ł o ś c i ą  na eżyta kuracja wzmacniająca, dla ziore,

S nadaje się bardzo Servus kasselski kakao u r  .iany. Należy 
j spożywać dużą filiżankę Servus kasselskiegu kakao owsiane­
go,!w takich pórach w jakich za iwyczai nie jest się przyzwy­
czajonym do spożywania podobnych napojów, a więc oprócz 
na śniadanie przed południem między godz. 10 a 11, po po­
łudniu między g. i  a 5 i wieczorem przed poiożemeui się 
do łóżka. Prawdziwy tylko w kartonach białych po k. 1'60 

i k. —"80 Nigdy bez kartonów.

Po w ojnie.
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego*.)

Paryż 11. w rześnia. D o  „E cho  de P a r is “ d o n o ­
szą z T o k io : Sąd w ciskow y p oc iągną ł do  o d p o ­
w iedzialności 20 o só b , k tó re  a resz to w an o  p o aczas  
m anifestacji p rzed  pałacem  m in isterstw a sp raw  w e­
w nętrznych. W szystkich red ak to ró w  dziennika n a ­
cjonalistycznego  „Jiji“ a resz to w an o  pod  zarzu tem  
gw ałtu  publicznego.

Berlin 11. w rześnia. Z  T o k io  d o n o szą , że 
rząd  japońsk i ośw iadcza, iż jest panem  p o ło żen ia  
i że obejm uje gw arancje  za p rzyw rócenie  sp o k n iu . 
M inisterstw a, gm achy rządow e, o raz  d o s tęp  do  p a ­
łacu  m ikada są  strzeżo n e  przez w o jsko . M anśfe-

\v  koncesjonowanej szkole śpiewu
p .  . A - d - y -  H D ^ b r o '  x 7 - s l l r l e 5

artystki-śpiewaczki i b. uczennicy p. P a s o h a l i s  S o u -  
vi i t r ,  nauka śp'ewu solowego z dniem 1. rozpoczęta. 

Ul. T e a t r a ln a  I. przy pl. Marjackim.

F i z y k a l n e  - d i e t e t y c z n a
lecznica dra tarnawskiego w Kossowte

za Kołomyją, s t. koi. Zahłotów, 
o tw arta  d o  ko ń ca  październ ika. — K uracja o w o ­

cow a i p o  poDycie w zdro jow iskach .

D r .  N k a l k o w i s k i
o r d y n u j e  u l i c a  K o ś c iu s z k i  16, o d  4  d o  &■ 

A D W O K A T

Dr. Franciszek Jasiński
przeniósł swą kancelarję 

 d o  d o m u  p rzy  ul- S y k s t u e k ie j  I. 35- .

im r t s p i
i pracownia

Q
StJtanisława Stępko wicza

we Lw ow ie, ul. Sobieskiego 1. 9
— —  (obok sklepu p. Sedlaka) ——

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga 
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry i m aterje na pokrycie futer 
w wielkim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów, 
astrachanów. Łołniorze, boa, zarękawki, czapki uamszie i męzkie, ba- 

ra r ic e  do sań — Cenniki na żądanie.
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Nadesłane.

na W iedeń, Berlin, P aryż i inne m iejscow ości z a ­
gran icy  w ydają

S o k a l  i  L i l i e i i
Dom bankowy I kam or wymiany.

C O L O S S E U M
k s ię ż n a  Y vonne

H E R ir a  n ó
Od 1. wrz

3

W. =
eśnia

de M ayreim a
s ł o n i a m i  i 10 sensacyjaychze swoimi cudownie tresowanymi

atraKcyj. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i ’8. Bi- 
ety wcześniej ao nabycia w biurze dzienników Płonna.

Drobne ogłoszona
po l ‘/j ct. od wyrazu.

ifosiadacze losów
m cgą u nas dostać za nie pemy 
iu rs  dzienny i na życzenie te same 
losy (ij. te same numera), g rając 
n ni bez przerwy, nabyć na do­
godne spiaty miesięczne. Losy 
gdziekolwiek zastawione wykupu- 
emy i przeprowadzamy powyższą 

transakcję. P o lecam y  u p rz e jm ie  n a szą  
»irmq do w szelk i cii obro tów  banfeo^yoh .

i sp rzed ać  ob lig ac ji, lo sów  i m o ­
ne t. — A jen tó w  żad n y ch  n ie  w ysy łam y , 

K a len d a rzy k  ban k o w y  b e z p ła tn ie .
S C H d T Z  i C H jI J E S

DOM HANKI W
• Lwowie, plac M nrjack i V.

Kupno i sprzedaż.

Fa r c e l a  400 sążni o 2 ironiach 
przy ul. 29. Listopada do sprze­

dania. Wiadomość w handlu Jana 
Bromilskiego. 1851

M d jate k ziem ski
paruset morgowy K orzystn ie  do 
nabycia. Bliższych wyjaśnień od 
2-tej do 4 tej godz udzieli: T o  
im .- .ek ,  Lwów, ul. św. Miko­

łaju 1. 14.

Ma g ie l  korbowy tupię, 
je r, Karola Ludwika 1.

Port-
1971

y ę  Debiu koło Dobczyc, jest 
wróżek n o r m a ln y ,  uży­

wany, d o  s p r z e d a n i a .  Zgło­
szenia do urzędu pocztowego Ty 
śmieniczany. 1970

Poszukują posauy.

Mło d y  c z ł o w i e k ,  inreligem- 
ny. poszukuje jakiegoitolw ek 

zajęcia Diurowego: pisarza lub 
służącego biurowego. Sopotnieki, 
Głęboka l/a, Lwów 1947

Wd o w a  inteligentna, w śre­
dnim wierni, z dobrej rodz.- 

ny, poszukuje posady przy s ta r­
szej pani jaa.„ towarzyszka, opie­
kunka dziecka, lub innego podo­
bnego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Wdowa“, do Administracji „Kur- 
jera*. 1798

R y s o w n i k  z d o ln y  szuka po­
i ł  sady. „Rysownik", restante
Peczeniżyn. 1972

Du o h a  in t e l ig e n t n a  wdo­
wa, znająca się dobrze na 

-nspodarstw ie, poszukuje miejsca 
io samoistnego zarządu u s ta r­
tego wdowca lub kawalera. Zgło- 
zenia: „Inteligentna", Biuro Pioh- 
la, Lwów 1908

Wolne posady.

NOWCZYTNE JĘZYKI.
C. k. konc. szkoła

B E R L I T Z  S C H O O L  
ul. 3 . M aja 2

otw artą zostanie 18 września. 
F-anc., angiel, niein., polski.

Rozmaitości.

Z ło ty  r
nv n

m e d a le m  odznaczo­
ny na wrystaw ach w Paryżu i 

Londynie Puder „ H y g e a '1 dla 
dzieci po 70 h. Mydło „ H y g ea "  
dla dzieci po 70 b. przeciw wszel­
kim wypryskom skóry szczególnie 
u dzieci w okolicach pachwin, 
kiszki stolcowej itd. poleca Dro- 

guerja Leszka Śladowskiego, 
Lwów, Kapitulny 1. 1. 1013

St o w a r z y s z e n i e  prywa  
n a u c z y c ie l e k ,  urzędnic

a tn .
urzędniczek, 

poleca, poszukuje nauczycielki z 
f ra n c . niem , muzyką, bony, froe- 
blanki, Niemki, Kościuszki c, co­
dziennie 12—1. 1872

Fr a n c u s k a  nauczycie ta  i tłu- 
maczka dzieł francuskich i nie­

mieckich plac Benedyktynek 2, 
podwórze klasztorne. 1982

Z d o ln e g o  f a c h o w c a  poszu 
kuje droguerja Reizesa. Stani­

sławów. 1918

Nauka.

2 a k ła d  - fr o e b lo w sk i  .aury  
B lo c h ó w n y ,  K o ś c iu s z k i

3, przyjmuje w pisy dzieci, or»z  
uczriów  na kursy język ów  obcych 
i na przygotow aw cze Kursy szkol­
ne 4 klasowe dia chłopczyków  i 
dziew czątek. Panienki z prowin­
cji znajdą umieszczenie, naunę w  
zakresie wyższego wykształcenia 
i konwersację języków. 1913

^ g iw ie ż y  m ió d  deserowy, ku 
racyjny, najlepszy. 5 kg. 6 k. 

60 gr. franco. Miód także w pla­
strach. K o r z e n i e w i c z , em. 
naucz , iw a n c z a n y  pi. 1965

Klu s ik a  s k r y p t a  rachunko 
wości państwowej kupuje, 

sprzedaje antykwarnia Stanisława 
K 5hl~ra , Lwów, B a t o r e g o  £ 8 ,
„pod Globusem". 336

Winogrona
Ogród g o s p o d a r s k i  w Zemu- 
niu (Semlmie), Chorwacja Hor- 
yatska), posyła do wszystk!ch 
miejscowości monarchjl austro- 
węgierskif i i do państwa niemiec­
kiego najładniejsze i najsmacz­
niejsze winogroua w 5 klg. koszy­
kach za 3 korony i 20 h a l  franco.

Fu c z t o w a  u r z ę d n ic z k a  po­
mocnicza, natychmiast poszu­

kuje zamiany. Zgłot zenia „Urzęd- 
nii zka pocztowa1 Bukowsko, obok 
Sanoka. 1964jg

iód  pszrsze ln y  l ip o w y ,  
g w a r a n c j a  iOO k o r o n .

5 kg. 6 koron franco z opakowa­
niem wysyła Spółka pszczelai -ka 
w Brzerzanach. 1954

E k s p o r t  w in o g r o n  d e s e r o ­
w ych  5 kg. kosz" szlachetnych 
w mogron deser. k. 340. 5 kg. kosz 
śliwok k. 3, 5 kg. kosz pomidorow 
ki 3 15, 5 kg. kosz najdeuk. m elo ­
nów cukr. k 3-25, 5 Kg. beczułka 
czerwonego wina deserowego k. 
7‘80 franco do każdej stacji kole-

  J„ z a  s k r o m n e m  w y -ijo w e j; ICOłhrów białego in n a  sto-
n a g r o d z e n i  ;m p o o z u k u - j łowego k. 26 z mojej piwnicy wy- 

je  u c z e ń  e VI. k 1. rea ln ej-  isyłam. Dcm ekscuńowy 
Z ł a s z e n i a  p o d  „ L e k c j a  “  | jarzyn i win Je m ion  
d o  A d m in is tr a c j i  -,K»rje-1 n o w ie * ,  Uug

|^ e k c j i

ra* 1925 I jSiidungarn).

owocow, 
&tefa

Weisskirchen,

♦  *  Do nabycia w Administracji *
Kurjera Lwowskiego”

1-40

1-—

K. h.
S te fa n  R ycersk i:  Puścizna Brzesz­

cza - - • • • • • 3‘—
J ó z e f N a r z y m s k i: Ojczym, po­

wieść na tle wypadków ostat­
niego powstania 

T. T . J e ż : W Zaraniu (na w y­
czerpaniu) . . . .

A lo jzy  J ira sek :  Chodcwie, po­
wieść historyczna, osnuta na 
tle walki ludu ozeskiego 
o prawa, przekład z IV. wy­
dania oryginału 

De. B en ed yk t D y b o w sk i: 0 nie- 
moralności wśród młodzieży 

A n n a  K e a r y . Na zielonej wy­
spie, 2 tomy, 878 stronic 2‘—  

J a n  de la B r e t te : Naiwna . — -40 
H . H elld ru n g en :  Sędzia śledczy 

(tłumaczenie) . . . . — '40
(Z przesyłką pocztową o

-•30

A rtysta (tłuma- 

ką-

K. h 
— •40

40

E . Z o la :  Wybór nowel
E . Ż m ijew ska :

czenie) . . . .
Georg S a n d : W zapadłych

t a c ł i ..........................................— ‘4°
G rant A llen :  Energiczna panna —  40 
G rant A l le n : Kto winien . . — '30
Conan D o y le : Z przygód Sher- 

lock Holmesa . . . .  — ’30 
M iss K a v a n a g h : W Irlandji 

i w e Francji, 2 tomy . . r —
K la ra  det iC haudeneux: Krzyż

m ś c i c i e l ............................... — 40
Henrylc P on topyńdan : Czer­

wona czapeczka ■ • — 30
A . Ja b ło n o w sk i: Z gimnazjal­

nego,życia • • • • • —•io
L eo n  Ś w ieża w sk i  Otchłań 

p o l s k a ........................................i ’2o
1 0 groszy więcej za tomj.

Pożyczki
załatw ia ?a fondyktom i bez kon- 
dyktu, dia P. T. urzędników, oti- 
cerów w cgólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, notarjuszy. adwokatów i 
ap tekarz j. R e p r e z e n t a c ja  ,,Be- 
p r l c n  V e p e in u “ w e  L w o w ie ,  

ul. K o p ern ik a  7.

t ^ w i e ż y  m ió d  p s z c z e l n y  II
™  z gw arancją za prawdziwość 
jakości w 5 kg. blaszaukach po 
5 k. 75 hal. o p l - t n i  e wysyła 
J. MENCZER w Mikulińcaeh. 1765

Ważne dla budujących.
Ceny fabryczne.

Wapno białe skaliste i hydrau­
liczne.

GiLis  krakowski, lwowski 1 ala­
baster.

C em e n t  portlfuid różnego gaura 
ku wagonami lab beczkami. 

A s fa l t  naturalny i sztuczny. 
P ły ty  asfaltowe i izolacyjne.
P a f  ". dachowa.
P o s a d z k i  kamionkowe i cemen­

towe w różnych deseniach, 
gładkie i żłobkowato.

R ury kamionkowe, cemi ntowe 
okrągłe i owalne do kanali­
zacji.

S tu d n ie  betonowre.
M isk i pod rynny, rynny otwarte, 
^ o h o d /  betonowe.
K a m ien ie  graniczne.
C egły  szarcotow'6, okładzinkowe 

do fasad.
D a ch ó w k i krajowe, zwykłe i te­

rowane.
O lgeina  i Karbolineum.

Mikos Michał
fabryka wyrobów betonowych i 

sKłsd m aterjjłów  budowlanych. 
J aros ław ,-  R y n e k  plac probo­

stwa.
T a r n ó w ,  ul. Bandrowtkiego.

■ ą k a łó w  leczy nauczyciel giu- 
t *  cLoniemyck. Bardach, Kotlar­
ska lu. 18o9

„ Z E ^ r z ^ j a - c I e l  ZL-
T ygodnik , —  O rgan  P o lsk iego  S tronn ic tw a L udow ego, 
w ydaw any p rzez posła Stapińskiego a p isany  g łów n ie  

przez sam ych w łościan  
wychodzi  co czw a r tk u ,  w ob ję tośc i  do I 1/ ,  a r k u s z a  druku

w Jfpa k o  w i e , ulica Szewska I. 11„
K osztuje rocznie 4 k., kw artalnie koronę.

Adres: P r z y ja c ie l  L u d u  w  K ra k o w ie .

]an Sdtenreich
ZEGARMISTRZ C. K. KOLEI PAŃSTWOWEJ

w e  L w o w i e  — p l a c  M a r j a c k i  1 . 8
poleca w wielkim wyborze

i  Z L ^ l C B r ^ E l T Z X
tylko z pierwszorzędnych fabryk genewskich 
P; t e k ,  P h il ip p e  i Mpka w Genewie, „Lon- 
gines", ..Mermond", „Omega", -R oskopf-pa­

tent" i w . i.
Tak w drodze sprzedaży. jak i sa każdą reparację udzie­

lam dwuletnią gwarancję.
C en n ik i na  z a d a n ie  b e z p ła tn ie .  - ■ —

W yborne k a w y  C e y lo n sk ir  
i in n e  p a  z ł .  I‘3 0 i  1*80, 2, 
2*08, 2 16 ■ z a  k i lo ­
g r a m .  s y łk f  w  w o r e c z ­
k a c h  4  k i lo w y c h  f r a n c o  do  
k a ż d e j  _ m i e j s c o w o ś c i  p o ­
c z t o w e j  n a l e c ą  HantCel L eo  
n a r d t  S o l e c k i e g o  w e

w ie ,  u l .  B a t o r e g o  2. (120)

Winogrona
kuracyjne i stołowe, żóite, słodkie, 
wielkie, klg. 4 kor. w ysyh fran ­

ca za zaliczka po-.-ssf/owa
j. s r  t  t  k i

G 5 f c  K U a te n ia n d .

s w a  palora przechowana 
traci smak i zapach. 1823

Mieszkania i sklepy
n ą ło  1 ci, od iwyrazo.

O d b o je  kawalerskie, 
w-ane, ŁyczaJłów 15.

umeblo-
1957

oj, kuchnia na piętrze. To- 
rosiewicza 12. 194?

jP |w a p o k o je ,  kucli da, trzy 
** pokt ja- kuchen , pokój kawa- 
1-rsli zaraz tarśo do wyosjęcia. 
Zielona 52, obok zbiorników wo­
dociągowych. 1912

i i_ drw ca, naczelny i odpowiedzialny re d a k to r: Henryk Rewakowicz. Z d ru k ar ii W. A. Szyjkowskiego, Lw ów , K o p ern ik a  5.

FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
inż .  SZELIGi  Ł Y SZ K i E W lC Z i l


